


Igor Znaczko-Jaworski

JĘDRZEJ ŚNIADECKI A PETERSBURSKA AKADEMIA NAUK*

13 czerw ca1 1808 r. na posiedzeniu Akademickiego Zgromadzenia 
Petersburskiej Cesarskiej Akademii Nauk 2 odczytano pismo (w języku 
francuskim) profesora astronomii Wileńskiego Cesarskiego Uniwersytetu, 
Jana Śniadeckiego, z dnia 5 czerwca 1808 r., skierowane do dożywotniego 
sekretarza i członka Akademii N. I. Fusa 3. Autor listu — rektor Uni­
w ersytetu i przyszły członek korespondent Petersburskiej Akademii — 
polecał uwadze Akademii załączoną rękopiśmienną rozprawę (również 
w języku francuskim) swego młodlsziego brata, profesora chemii tegoż 
uniwersytetu, Jędrzeja Śniadeckiego Sur un nouveau métal trouvé dans 
les grains de platine 4.

Nadesłana do Petersburga rozprawa opisywała wyodrębnianie i ba­
danie przez Jędrzeja Śniadeckiego m etali towarzyszących platynie oraz 
podawała charakterystykę otrzymanego przy tych badaniach nieznanego 
dotychczas metalu, nazwanego przez odkrywcę vestium na cześć niedaw­
no odkrytej planetoidy Vesty *.

Z listu wynikało, że rozprawa ta (skierowana do Akademii na  prośbę 
Jędrzeja Śniadeckiego) stanowiła skróconą w ersję bardziej obszernej
i szczegółowej > pracy- w języku polskim, przygotowanej do wygłoszenia 
na najbliższej publicznej ' sesji U niwersytetu Wileńskiego (odbyła się 
ona 10 VII 1808), oraz że rozprawa została przez autora przesłana rów­
nież chemikom francuskim. W zakończeniu tej części listu Jan  Śniadecki 
zaznaczał, że na skutek wojny Rosji i P ru s  z Francją od przeszło dw u la t 
nie nadchodziły do Wilna egzemplarze „Annales de Chimie” (podstawo­
wego francuskiego periodyku chemicznego), które mogły zawierać jakieś 
nowości na tem aty poruszone w rozprawie.

*
W tym  miejscu odejdźmy na razie od dalszych losów rozpraw y w ce­

lu przypomnienia sylwetki autora i poznania przesłanek jego badań 
nad platyną i towarzyszącymi jej metalami.

* Artykuł nadesłany z Leningradu przez dra I. L. Znaczko-Jaworskiego, 
autora dobrze znanego czytelnikom „Kwartalnika” (por. m. in. nry 3/1958, 2/1960
i 4/1961), tłum aczył Wiktor Olszewski. (Przypis redakcji).

Autor dziękuje N. M. Raskinowi za zachęcenie do napisania tego artykułu  
oraz za zwrócenie uwagi na materiały dotyczące Jędrzeja Śniadeckiego,-znajdują­
ce się w  Archiwum Akademii Nauk ZSRR. (Przypis autora).

1 Ta i dalsze daty podane są według nowego stylu. (Przypis redakcji).
2 W skład Akademickiego Zgromadzenia (Akadiemiczeskoje sobranije) Peters­

burskiej Akademii wchodzili, zgodnie z regulaminem Akademii z 1803 r., człon­
kowie zwyczajni i nadzwyczajni oraz adiunkci Akademii; liczba członków zw y­
czajnych była ograniczona do 18, a adiunktów — do 20. (Przypis redakcji).

3 Archiwum Akademii Nauk ZSRR (dalej podawane jako AAN), zespół (fond) 1, 
teka (opis’) la, nr 19, § 206, oraz zespół r,- teka 3, nr 75, karta 300 recto  i verso. 
(Ten i wszystkie dalsze przypisy pochodzą od autora).

4 Tamże, zespół 1, teka 2 — 1808, nr 19, § 206.
5 Vesta została odkryta w  1807 r. przez niemieckiego astronoma H. W. Olbersa.
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W 1797 r. Jędrzej Śniadecki został profesorem chemii uniwersytetu 
w Wilnie i na tym  stanowisku dał się poznać jako przekonany propaga­
tor nowej, antyflogistonowej chemii. W wykładach i badaniach z dzie­
dziny chemii odzwierciedlał on najświeższe postępy szybko rozwijającej 
się w tedy nauki, a  w  szczególności stworzoną w tym  czasie przez Daltona 
teorię atomową.

Odwiedziwszy w 1802 r. uniw ersytet w Wilnie, W. M. Siewiergin, 
członek Petersburskiej Akademii i twórca rosyjskiej naukowej techno­
logii chemicznej, pisał: „Laboratorium chemiczne jest w dobrym stanie. 
Jest ono obszerne i widne, ulokowane dość przyzwoicie i posiada dość 
dużo przyrządów do doświadczeń chemicznych. Chemia wykładana jest 
tu taj według teorii Lavoisiera przez doskonałego chemika, profesora 
Śniadeckiego. Jako miłośnik te j nauki zna on wszystkie najnowsze prace
i powtarza wiele najnowszych doświadczeń. Dał on światu chemii dzieło 
według system u Lavoisiera o tytule: Początki chemii. T. 1, 2. Wilno 
1800” «.

Po 122 latach inny rosyjski uczony, współczesny nam  członek Aka­
demii Nauk ZSRR W. I. Wiernadski (1863—1945), z nowych pozycji 
wysoko oceni Śniadeckiego jako chemika i przyrodoznawcę i poświęci 
wiele uwagi jego wielostronnym naukowym koncepcjom, często wyprze­
dzającym swe czasy. W pracy Zarys geochemii, wydanej po raz pierwszy 
w 1924 r. w Paryżu, rozważając historię tej nauki, W. I. Wiernadski 
pisał:

„Obok Reila [1759—1813] postawić należy J. Śniadeckiego, polskiego 
lekarza i chemika (1768—1838). Śniadecki był jednym z poprzedników 
współczesnej geochemii; przedstawił on wszystkie swoje poglądy w języ­
ku polskim na niewielu stronach pierwszego tomu teoretycznego dzieła 
Teoria jestestw  organicznych, wydanego w 1804 r. Dzięki głębi myśli
i logiczności jest to dzieło znakomite. Zachowało ono wartość do-czasów 
obecnych. Śniadecki nie wyznawał Naturphilosophie [...]. Praca jego zo­
stała następnie wydana (bez zmian) w latach 1838, 1861 i 1905. [...] Śnia­
decki jako pierwszy wyraźnie sformułował ideę regularnego krążenia 
w skorupie Ziemi wszystkich pierwiastków chemicznych wchodzących 
w  jej skład [...]. Po nim  w ten sam sposóib po raz pierwszy ujął to C. Bi- 
schoff” 7 (1847 r.).

Mówiąc o niepełnej odwracalności cyklu życiowego (równowaga po­
między kwasem węglowym a żywą materią, posiadająca wielkie znacze­
nie w geochemii węgla), zaobserwowanego w 1838 r. przez C. E. Baera, 
W. I. Wiernadski podkreślał, że „na ważność tego zjawiska i jego regu­
larność wskazał już wcześniej (1804 r.) w znakomitym, obecnie zapom­
nianym dziele J. Śniadecki, w ybitny polski naukowiec-lekarz” 8. W ier­
nadski odwoływał się do teoretyczriych poglądów Śniadeckiego również 
w związku z rozwojem i obecnym stanem poglądów na pierwiastki che­
miczne wchodzące w skład biosfery i ich reakcje cykliczne w skorupie 
Ziemi, na rolę żywych organizmów w tej skorupie i biogeochemiczne 
badanie życia, na stałość ilości żywej m aterii na Ziemi, na geologiczny 
cykl kwaśnego węglanu w apn ia9. Wśród portretów  uczonych, którzy

6 W. M. S i e w i e r g i n ,  Zapiski pu tieszestw ija  po zapadnym  prowincjam  
Rossijskogo gosudarstwa. Sankt-Pietierburg 1803, ss. 52—53.

7 W. I. W i e r n a d s k i  j, Oczerki gieochimii. W wydaniu zbiorowym: t e n -  
ż e, Izbrannyje soczinienija. T. 1. Moskwa 1954, ss. 359 i 309.

8 Tamże, ss. 207 i 340.
8 Tamże, odpowiednio ss. 40 i 306, 50, 191 i 338, 214.
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Fotokopia (2 strony) pisma Jana Śniadeckiego do dożywotniego sekretarza P e­
tersburskiej Akademii Nauk N. I. Fusa
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Fotokopia (8 stron) rozprawy Jędrzeja Śniadeckiego przesłanej do Petersburskiej
Akademii Nauk
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Jędrzej Śniadecki a Petersburska Akadem ia Nauk 49 ^

w dużej mierze przyczynili się do stworzenia geochemicznego kierunku 
w nauce, w  ostatnim, pośmiertnym wydaniu Zarysu geochemii znajduje 
się również wizerunek Śniadeckiego.

Zakres zainteresowań naukowych i krąg działalności Jędrzeja Śnia­
deckiego był niezwykle rozległy. Pozostawiona przez niego spuścizna 
charakteryzuje go nie tylko jako chemika i technologa, ale również jako 
biologa, medyka-patologa, diagnostę, terapeutę, higienistę, a także pu­
blicystę. W  te j wielostronnej osobowości mytślMel i  pedagog m iał przy 
tym  przewagę nad badaczem-eksperymentatorem.

W ykłady Śniadeckiego były bardzo popularne i m iały w pływ na 
kształtowanie światopoglądu młodzieży wileńskiej, a w szczególności 
grupy  Promienistych, z której wyszli znakomici przedstawiciele polskie­
go romantyzmu, Największy zaś z nich — Adam Mickiewicz — napisał 
wiersz pod tytułem  C ztery toasty pewnego chem ika na cześć isto t pro­
m ienistych  (światło, ciepło, elektryczność, , magnetyzm). Zachowały się 
też świadectwa współczesnych Jędrzejowi Śniadeckiemu o jego życiu 
i działalności, częściowo także i o odkryciu przez niego vestium. Istnieje 
również bibliografia jego dzieł i prac o n im 10.

*

Jest zupełnie zrozumiałe, że stale śledzący współczesne m u badania 
chemiczne Jędrzej Śniadecki nie pozostawił na boku jednego z głównych 
wówczas w chemii kierunków — odkrywania i badania wciąż nowych 
pierwiastków chemicznych, a w tej liczbie m etali towarzyszących p la­
tynie.

Prace badawcze nad odkrytą w połowie XVIII w. p latyną i n ad  tow a- 
rzyszącymi jej metalami, jak również nad sposobami oczyszczania 
i obróbki surowej platyny, rozpoczęły się w różnych krajach w  drugiej 
połowie XVIII w., ożywiając się przy końcu tego stulecia. Pomimo tego* 
że platyna została znaleziona w Rosji dopiero w 1819 r., a je j przem ysło­
we wydobywanie zapoczątkowano na U ralu w  1825 r., członkowie P e­
tersburskiej Akademii Nauk przeprowadzali jej badania już w XVIII w. 
Tak np. w 1757 r. następca M. W. Łomonosowa na katedrze chemii, 
członek Akademii U. Oh. Salchow otrzym ał z kancelarii Akademii „do>- 
wolną ilość” platyny dla celów badawczych n . Jednakże systematyczne 
badania nad platyną i platynowcami rozwinął w Rosji dopiero A. A. 
M usin-Puszkin (1760—1805), w ybitny chemik mineralog i działacz gór­
niczy, członek honorowy Petersburskiej Akademii Nauk i wiceprezes 
Kolegium Górniczego. W latach 1797—1805 opublikował on w „Annales 
de Chimie” i w wydawanym przez Petersburską Akademię „Technoło- 
giczeskim Żurnale” ok. 20 artykułów  na ten tem at, dzięki czemu jego 
prace stały  się szybko znane obcym i rosyjskim uczonym 12.

10 Por. przede wszystkim : Album  biograficzny zasłużonych Polaków  i Polek. 
T. 1. Warszawa 1901, s. 10; A. W r z o s e k ,  Jędrzej Śniadecki. Ż yciorys i rozbiór 
pism . T. 1—2. Kraków 1910; J. Ś n i a d e c k i ,  W ybór pism  naukowych i pu bli­
cystycznych. Opracował i komentarzami opatrzył B. Skarżyński. [Warszawa] 1952; 
B. S k a r ż y ń s k i ,  Jędrzej Śniadecki jako pionier chem ii w  Polsce. „Nauka 
Polska”, nr 3/1953, ss. 101—134.

11 Por.: [P.] B i l a r s k i j ,  M atieriały dla biografii Łomonosowa. Sankt-P ie- 
tierburg 1865, s. 316.

12 Por.: E. Ch. F r i c m a n ,  Istoriczeskij oczerk płatinowogo dieła w  Rossii. 
„Izwiestija Instituta po Izuczeniju Płatiny i Drugich Błagorodnych M ietałłow”, 
z. 5. Leningrad 1927, ss. 58—64; Chimija w  izdanijach A kadiem ii nauk SSSR. T. 1; 
1728—1930. Moskwa—Leningrad 1947, ss. 36, 40, 43, 47.
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Ale szczególne zainteresowanie platyną i innym i platynowcami zro­
dziło się w  początku XIX w., w związku z odkryciem nowych pierw iast­
ków chemicznych. W Anglii w latach 1803—1804 W.H. Wollaston ódkrył 
pallad i rod, a S. Tennant — osm i iryd. We Francji zaś L. N. Vauquelin 
wspólnie z A. F. Fourcroy opracowali metody rozdzielania platynowców 
i potwierdzili obecność czterech wymienionych m etali w  nie oczyszczo­
nej platynie. Rosyjscy chemicy szybko dowiadywali się o badaniach za­
granicznych kolegów nad platyną nie tylko z zagranicznych czasopism* 
ale i z doniesień o tych pracach drukowanych w wydawnictwach rosyj­
skich 13.

Jak  pisał w wymienionej na wstępie rozprawie Jędrzej Śniadecki, 
chcąc wyodrębnić z p latyny metale, odkryte przez Wollastona i Tennah- 
ta, a rozporządzając początkowo niewielką ilością platyny, w ykrył on 
w niej tylko iryd i osm. Następnie jednak, otrzymawszy dostateczną 
ilość surowej rudy  platynowej i dowiedziawszy się o potwierdzeniu -od­
krycia wszystkich czterech m etali przez Fourcroy i Vauquelina, Śnia­
decki powtórzył doświadczenia, przy czym, nie znając zastosowanych 
przez angielskich i francuskich uczonych metod rozkładu rudy platyno­
wej, próby swe wykonał znanymi m u a wówczas podstawowymi anali­
tycznymi metodami. W ykrył on wówczas i wyodrębnił z rudy wszystkie 
cztery wspomniane metale, jak również chrom, żelazo i srebro, a wresz­
cie odkrył nowy m etal — vestium — i opisał jego cechy. Jedne z nich 
były podobne d° cech platyny', innym i natom iast m etal ten różnił się 
od niej.

Opis nowego m etalu i sposób jego wyodrębnienia Śniadecki w ysłał 
w m aju 1808 r. do Paryża do Vauquelina i do Petersburga do Akademii 
Nauk; 10 lipca zaś — zreferował na publicznej sesji Uniwersytetu Wileń­
skiego 14. Doniesienie to Śniadecki opublikował po polsku w  postaci bro­
szury, której egzemplarz wysłał również do Petersburskiej Akademii 
T iau k 1S. Egzemplarze te j broszury znajdują się obecnie w większych 
bibliotekach polskich i radzieckich.

Tekst referow any publicznie stanowi bardziej dbszerną i ipopulamą 
wersję rozprawy Śniadeckiego, z wieloma dygresjam i i wyjaśnieniami 
przeznaczonymi dla różnorodnego audytorium. Tekst francuski nato­
miast, przesłany do Paryża i Petersburga, którego oryginalny, opatrzony 
podpisem rękopis jest przechowywany w Archiwum Akademii Nauk 
ZSRR, jest bardziej zwięzły i konkretny. Fotokopie tego rękopisu oraz 
pisma Jana Śniadeckiego towarzyszącego rozpraw ie publikowane obecnie 
są po raz pierwszy, stanowiąc aneks do niniejszego artykułu.

Kom petentna komisja francuskich chemików w  składzie: C. Rerthol- 
let, L. Bi G uyton de Morveau, Fourcroy i Vauquelin stwierdziła na posie­
dzeniu paryskiej Akademii Nauk 11 VI 1808, że nie może potwierdzić 
wywodów Śniadeckiego i uważa, że vestium nie istnieje. Nie można 
ustalić, czy opinia ta  była wynikiem pomyłki Śniadeckiego lub jej auto­
rów, czy też wypływała z odmiennego składu rudy  platynowej poddanej

13 Por. np. referat adiunkta-chemika Petersburskiej Akademii Nauk A. Wol­
kowa O nowom  m ietalle, o tkry tom  w  płatin ie  („Tiechnołogiczeskij Żurnał”, 1805* 
t. 2, cz. 2, ss. 164—166), poświęcony kolejnym badaniom F ourcroy .i Vauquelina.

14 Śniadecki powiadomił również o swym odkryciu polskiego chemika 
A. Chodkiewicza w  liście z 16 V 1808 (por. .cytowany artykuł B. Skarżyńskiego, 
ss. 128—129).

15 J. Ś n i a d e c k i ,  Rozprawa o now ym  m etallu  w  surow ej platynie odkry­
tym  [...]. Wilno 1808. Broszura ta znajduje sią w  Bibliotece AN ZSRR.
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analizie. W każdym razie opinia w ybitnych chemików wywołała w Polsce 
liczne komentarze, a przeciwnicy Śniadeckiego wykorzystali ją  do kom­
promitowania uczonego, on zaś sam już nie powracał do zagadnienia 
vestium, które na  długi czas uległo zapomnieniu. Toteż naw et zięć 
Śniadeckiego M. Baliński w przygotowanym przez siebie pierwszym po­
śm iertnym  wydaniu prac Jędrzeja Śniadeckiego (1840 r.) rozprawy o ve- 
stium  nie zam ieścił16.

*

Powróćmy do posiedzenia Akademickiego Zgromadzenia P etersbur­
skiej Akademii Nauk w dniu 13 VI 1808. Po zapoznaniu się z pismem 
Jana Śniadeckiego oraz rozprawą jego b rata  postanowiono przekazać 
rozprawę do opinii członkowi Akademii, chemikowi J. D. Zacharowowi 
(bratu znanego architekta A. D. Zacharow a)17.

Już na następnym  posiedzeniu, 20 czerwca, Zacharów odczytał na­
stępującą opińię:

„Metal pana Śniadeckiego, znaleziony w platynie i nazwany vestium, 
nie może być uznany za nowo odkryty do czasu potwierdzenia doświad­
czeniami innych chemików; a to dlatego, że pan Śniadecki znalazł w  swo­
jej platynie nie tylko żelazo i dwa nowo odkryte metale: rod i pallad, 
lecz także srebro, chrom i swój m etal vestium. Lecz irydu i osmu nie 
znalazł. Wszystko powyższe zmusza mnie do powątpiewania, czy ziarna 
platyny zawierają aż tak  dużo różnych metali. Albowiem dla precyzyj­
nego określenia specyficznych własności jakich bądź ciał, a  szczególnie 
metali, trzeba posiadać ich tyle, aby móc przeprowadzić wiele różno­
rodnych doświadczeń z odpowiednio dużymi ich ilościami” 18.

Zacharów nie mógł sam przeprowadzić zalecanego „innym chemikom” 
sprawdzenia odkrycia Śniadeckiego wobec braku w  Petersburskiej Aka­
demii Nauk laboratorium  chemicznego, stare bowiem laboratorium  Ło­
monosowa zostało zlikwidowane, a nowego jeszcze nie zbudowano. Czysto 
zaś teoretyczne orzeczenie Zacharowa zawierało raczej pytania niż 
stwierdzenia i nie było umotywowane.

Jedna z przesłanek krytycznego stosunku Zacharowa do nowego 
odkrycia — to, że Śniadecki rzekomo nie wyodrębnił z badanej platyny 
irydu i osmu (bez wątpienia tam  się znajdujących) — oparta była na 
zupełnym nieporozumieniu. Już na pierwszej bowiem stronie francuskie- 
-go tekstu rozprawy Śniadecki dwukrotnie pisał właśnie o wyodrębnieniu 
w swych badaniach irydu  i osmu z ziarn platyny.

W ten sposób orzeczenia Zacharowa nie można uznać za kompetentne. 
A. A. Musin-Puszkin zaś, k tóry zainteresowałby się doniesieniem Śnia­
deckiego, nie żył już od 1805 r.

Pomimo negatywnej w  istocie rzeczy opinii Zacharowa — a może 
właśnie dzięki niej — dla szerszej inform acji oraz zachęcenia „innych 
chemików”, by potwierdzili doświadczeniami odkrycie nowego m etalu, 
rozprawa Śniadeckiego, na podstawie decyzji Akademickiego Zgroma­
dzenia z 30 X 1809 19, została w tymże roku opublikowana w przekładzie

16 Por.: J. Ś n i a d e c k i ,  W ybór pism  [...], s. 66; B. S k a r ż y ń s k i, op. cii., 
ss. 129—131. .

17 AAN, zespół 1, teka la , nr 19, § 206.
18 AAN, zespół 1, teka 2, nr 20, § 224.
19 AAN, zespół 1, teka la , nr 20, § 380.
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rosyjskim w „Tiechnołogiczeskom Żurnalę” 20. Oprócz tego w 1810 r. 
w „Rozprawach” Petersburskiej Akademii zamieszczono krótką notatkę 
w języku francuskim o rozprawie Śniadeckiego21. Świadczy to o w y­
raźnym, choć niedostatecznym i niezbyt prędko okazanym, zaintereso­
waniu Akademii jego pracą.

W 1812 r. zdanie o vestium Śniadeckiego, odmienne od opinii Zacha-- 
rowa, wypowiedział W. M. Siewiergin. W specjalnym D odatku do p la ty­
ny  w opracowanym przez siebie w języku rosyjskim Dictionnaire de 
chim ie Oh. Cadet-Gossicourta Siewiergin pisał:

„Metal ten, uw ażany za pierw iastek chemiczny, został niedawno roz­
łożony. P an  Fourcroy przedstawił w  Instytucie pracę, w  której donosił, 
że platyna zawiera żelazo, tytan, chrom, miedź oraz ciało metaliczne, 
dotychczas nie znane. Pan Śniadecki w  Wilnie także odkrył w platynie 
nowy metal, nazwany przez niego vestium ” 22.

Jednakże z okresu późniejszego, aż do XX w., żadnych artykułów 
lub wzmianek dotyczących odkrycia Śniadeckiego nie udało się nam 
w źródłach rosyjskich stwierdzić. Nawet w fundam entalnym  wielotomo­
wym podręczniku chemii profesora uniwersytetów: charkowskiego a póź­
niej dorpackiego, F. Gizego, w którym  podano szczegółowe wiadomości
o platynie, palladzie, rodzie, irydzie i osmie, o vestium nie wspomniano23. 
Być może, ostatnia w XIX w. wzmianka w języku rosyjskim  o Jędrzeju 
Śniadeckim i jego odkryciu pochodzi od O. A. Bielińskiego i ma cha­
rak te r pam iętnikarski2i.

Tymczasem jednak badania nad platynowcami były w Rosji konty­
nuowane 25 i na pewnym etapie doprowadziły do wydobycia z zapomnie­
nia vestium  Śniadeckiego. W 1828 r. J. J. Berzelius opublikował metodę 
rozdzielania platynowców oraz rezultaty  analizy dostarczonych mu rud 
platynowych z U ra lu 26. W ykrył on w nich platynę, iryd, rod, pallad, 
miedź, żelazo i nierozpuszczalną pozostałość. W tym  samym roku profe­
sor uniw ersytetu w Dorpacie, chemik i fizyk G. W. Osann (pewien czas 
pracował on w laboratorium  Berzeliusa) po systematycznych badaniach 
rosyjskiej ¡platyny opisał trzy  nowe metale, które z te j pozostałości wy­

20 A. S n i a d e c k i j ,  O nowom  m ietalle, najdionnom w  ziernach płatiny. 
,,Tiechnołogiczeski j Żurnał”, 1809, t. 6, cz. 4, ss. 81—98. Tu, na ss. 81—82, mówi 
się m. in. o stwierdzeniu' przez Śniadeckiego w  platynie przede wszystkim  irydu  
i osmu.

21 „Mémoires de l’Académ ie des Sciences de St. Pétersbourg”, 1810, t. 2: 
„Histoirę [...]”, s. 36.

22 Słow ar’ chim iczeskij [...], cz. 3. Sankt-Pietierburg 1812, ss. 144—145. Sie- 
wièrgin cytował tu pracę Fourcroy, która została omówiona w  1805 r. w  cytow a­
nym referacie Wolkowa.

23 F. G i z e, W sieobszczaja chim ija dla uczaszczych i uczaszczychsia. T. 1—g. 
Charkow 1813—1817. Por. cz. 2, ss. 36—73.

24 O. A. B i e l i n s k i j ,  A ndriej Sniadeckij. B iograficzeskij oczerk po po­
wodu 50-tiletn iej godow szczyny sm ierti. Wilno 1888.

25 Por. np.: P. I. W a l  d i  e n , Oczerk istorii chimii w  Rossii. Odiessa 1917, 
ss. 553— 559; E. Ch. F r i c m a n ,  op. cit., ss. 67—68 i 73—74; O. E. Z w  i a g  i n ­
c e  w, Z yzń  i diejatielnost’ K arla K arłow icza Klausa. W  wydaniu zbiorowym: 
K. K. K ł a u s ,  Izbrannyje tru dy po chimii płatinow ych m ietałłow . Moskwa 1954, 
ss. 266—283.

26 J. J. B e r z e l i u s ,  Methode, die P latinerze zu zerlegen, und Zerlegung 
einiger derselben. Analyse des P latinerzes von Nischne Tagilsk und Goroblagodat 
am  Ural. „Poggendorffs Annalen [...]”, 1828, t. 13, ss. 553—565; Razłożenije niżnie- 
tagilskoj i gorobłagodatskoj płatiny, proizw iediennoje g. Berceliusom. „Gornyj 
Żurnał”, 1828, cz. 8, ss. 21—35. Skład rud okazał się różnorodny.
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odrębni! i które nazwał: pluran, ru ten  i polin 27. Berzelius, gdy Osann 
przesłał mu próbki zbadanych preparatów, uznał pluran za nowy p ier­
wiastek, natomiast ru ten  i polin — za mieszaninę krzemionki i tlenków: 
tytanu, cyrkonu i irydu.

W następnych badaniach Osann nie potrafił już wyodrębnić p luranu 
z pozostałości uzyskanej z rudy platynowej. Pod wpływem zaś artykułu  
Berzeliusa poddał on ru ten  powtórnemu badaniu, dochodząc do wniosku, 
że nie jest on pierwiastkiem, lecz mieszaniną krzemionki, kwasu ty tano­
wego i ziemi cyrkonowej, wyrzekł się więc tego odkrytego przez siebie 
m etalu 28. Co do polinu Osann wątpił w jego istnienie już przy odkryciu 
nowych metali, stwierdzając, że na razie na podstawie pewnych włas­
ności przyjm uje go za iryd, jeśli jednak wyjaśni się później, że jest to 
nowy metal, proponuje dla niego nazwę polin (z greckiego — szary )29. 
Odkrycia Osanna nie zostały uznane przez chemików za wiarygodne 
i nie trafiły  do podręczników chemii.

Sprzeczności w rezultatach badań Berzeliusa i Osanna oraz chęć 
przygotowania preparatów  platynowców dla zbiorów laboratorium  che­
micznego zachęciły w 1841 r. profesora chemii kazańskiego (a później 
dorpackiego) uniw ersytetu K. E. Clausą (K. K. Kłausa) do zajęcia się 
tym  zagadnieniem. W 1844 r. opublikował on rezultaty  czteroletniej nie­
mal pracy, której wynikiem było odkrycie nowego platynowca — ru tenu . 
Doniesienie na ten tem at opublikował Claus w „Biuletynie” P etersbur­
skiej Akademii Nauk 30, obszerną zaś pracę — w „Zeszytach Naukowych” 
uniw ersytetu kazańskiego, a w 1845 r. /— w odrębnej publikacji S1.

W przedmowie do te j pracy Claus stwierdzał, że spośród trzech opisa­
nych przez Osanna m etali prawdopodobne pozostało jedynie istnienie 
pluranu, potwierdzonego przez Berzeliusa. W trzecim zaś rozdziale 
Obróbka ubogich pozostałości Claus wyjaśnił, dlaczego zachował dla 
odkrytego przez siebie m etalu nazwę ruten, k tó ra u Osanna dotyczyła 
nie tlenku ru tenu  (jak początkowo przypuszczał Osann), lecz mieszaniny 
kilku innych tlenków. Nowy metal, a więc właściwy ru ten  Clausa, w  to ­
ku analizy przechodził w niedużej ilości właśnie do tej „białej substan­
cji”, gdzie nie był on w ykryty przez Osanna wskutek niedoskonałości 
stosowanych przez niego metod analizy. Claus sądził przy tym, że naw et 
gdyby w późniejszych badaniach została stwierdzona identyczność ru ­
tenu i pluranu, to i wtedy nazwa ruten  byłaby stosowna, gdyż Osann 
początkowo chciał nazwać rutenem  właśnie pluran.

27 G. O s a n n ,  Untersuchung der russischen Platina. „Poggendorffs Anna­
len [...]”, 1826, t. 8, śs. 505—510; t e n ż e ,  A nalyse des P latins vom  Ural. Tam że, 
1827, t. 11, ss. 311—323; 1828, t. 13, ss. 283—297; 1828, t. 14, ss. 329—357.

28 T e n ż e ,  Berichtigung, m eine Analyse des uralschen P latins betreffend.
Tamże, 1829, t. 15, s. 158.  ̂ -

Tamże, 1828, t. 14, ss. 351— 352.
30 C. C l a u s ,  Ueber den P latinrückstand. „Bulletin Physico-M athém atique 

de l’Académie de St. Pétersbourg”, 1844— 1845, t. 3, Notes, ss. 37—48; t e n ż e ,  
Découverte d’un nouveau m étal. L ettre  à M. Hess. Tamże, Correspondance, 
ss. 311—315; t e n ż e ,  Fortsetzung der Untersuchung des P latinrückstandes, nebst 
vorläufiger Ankündigung eines neuen Metalles. Tamże, M émoires, ss. 353—371.

31 K. K ł a u s ,  Chim iczeskoje issledow anije osta tkow  uralskoj p la tinow oj 
rudy i m ietałła rutienija. Kazań 1845. Ta klasyczna praca Clausa oraz druga jego 
znakomita rozprawa: M atieriały k chimii płatinow ych  m ieta łłow  (Dierpt 1854), 
która podsumowała jego badania po 1844 r., zostały opublikowane w  cytowanym  
zbiorze prac Clausa z 1954 r. Poszczególne rozprawy Clausa ukazywały się rów­
nież w  „Gornom Żurnale”, w  „Erdmanns Journal für Praktische Chemie” i  innych  
pismach (inicjały swych imion Claus podawał różnie: K.E.; K.K.; K.; C.).
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Sprzeczności pomiędzy poglądami Berzeliusa i Osanna przejawiły się 
również w ocenie przez nich badań Clausa. Berzelius po otrzym aniu od 
Clausa preparatów  ru tenu  określił je jako nieczysty tlenek irydu. Po 
zbadaniu jednak nowych preparatów  Clausa Berzelius przyznał mu rację, 
w liście 32 gratulował mu „znakomitych odkryć i pięknego ich opraco­
wania”, podkreślając jego „szlachetność i uczciwość” w stosunku do 
Osanna, a w swoim roczniku ogłosił doniesienie o badaniach i odkryciach 
Clausa 33. Natomiast Osann — od 1829 r. profesor uniw ersytetu w Wiirz- 
bungu — po 17-letniej przerw ie ponownie ¡przystąpił do analiz nieroz­
puszczalnej pozostałości uralskiej platyny i w doniesieniu o pierwszym 
etapie nowych badań potwierdził czystość otrzymanego przez siebie 
tlenku rutenu, w przypisach do doniesienia protestując przeciw „przy­
właszczeniu przez p. Clausa odkrycia ru tenu” 34. Porównując dane z do­
niesienia Clausa w „Biuletynie” i ze swych poprzednich p ra c 35, Osann 
twierdził, że m etal odkryty przez niego i nazwany polin „posiada 
wszystkie własności ru tenu Clausa” .

Z tym i twierdzeniami Osanna Claus polemizował w paru artyku­
łach 36. W pierwszym z nich Claus zestawił w tabelce właściwości rutenu 
i polinu oraz ponownie uzasadmł prawo nadania odkrytem u przez siebie 
metalowi nazwy ru ten  ku chwafe swej ojczyzny37.

Claus prowadził w ciągu 20 lat, aż do 1862 r., systematyczne badania 
nad wszystkimi sześcioma platynowcami, w tym  i nad odkrytym  przez 
siebie rutenem. W  ostatniej niedokończonej pracy, mającej charakter 
historyczny, pisanej niedługo przed śmiercią, która nastąpiła w 1864 r.' 
Claus znowu stwierdził, że „pluran jeszcze teraz jest nie rozstrzygnię­
tym  problemem Chemii” 38.

Pierwszym lub co najm niej jednym  z pierwszych naukowców, którzy 
powrócili do odkrycia Jędrzeja Śniadeckiego w naszym stuleciu, był pol­

32 List z 5 II 1845; Centralne Państwowe Archiwum Historyczne w  Leningra­
dzie (CGIAL), zespół 44; teka 2, nr 764, karty 35—36, list ten został ogłoszony 
w  pracy: J. I. S o ł o w j e w ,  W.  I. K u r i n n o j ,  Jakob Bercelius. Moskwa 1961, 
ss. 165— 166.

33 Ruthenium; Iridium , O xyde desselben. „Jahresbericht über die Fortschritte 
der Chemie und M ineralogie von Jacob Berzelius”, 1845, t. 25, ss. 205—213.

34 G. O s a n n ,  Analyse des in Salpeter-Salzsäure unauflöslichen Rückstands 
des Uralschen P latins (neue Bearbeitung). „Poggendorffs Annalen [...]”, 1845, t. 64, 
s. 208; praca ta ukazała się także w  przekładzie rosyjskim: t e n ż e ,  Razlożenije 
nierastworim ogo w  carskiej w odkie ostatka, połuczajuszczegosia p ri obrabotywanii 
uralskoj płatiny. „Gornyj Żurnał”, 1845, cz. 1, ss. 403—404. Pracę w  „Poggendorffs 
Annalen [...]” (ss. 197—208) Osann poprzedził w  celach polemicznych tłumacze­
niem drugiego spośród artykułów C. Clausa z rocznika 1844— 1845 „Bulletin 
Physico-M athém atique por. przypis 30.

35 Por. przypisy 30 oraz 27 i 29.
36 C. C l a u s ,  U eber das Polin des Hrn. Prof. Osann. „Poggendorffs Anna­

len [...]”, 1845, t. 64, ss. 622—625; t e n ż e ,  O rutienie. „Gornyj Żurnał”, 1845, 
cz. 3, ss. 157—163; t e n ż e ,  U eber die neuen M etalle, welche von Professor 
Osann in dem  Platinrückstande aufgefunden w orden sind. „Bulletin Physico- 
-M athématique [...]”, 1846—1847, t. 5, Notes, ss. 182—186; t e n ż e ,  Ueber die 
chemischen Verhältnisse des Ruthenium s, Vergleichen m it denen des Iridium s. 
Tamże, M émoires, ss. 24l—262.

37 Ruthenia  oznacza po łacinie Rosję.
38 C. C l a u s ,  Fragment einer Monographie des P latins und der P latin­

m etalle. St. Pétersbourg 1883, s. 10. Praca ta zawiera rozdziały: Geschichte des 
Platins  (ss. 1—14), L iteratur  (ss. 15—44), M etallurgie des P latins  (ss. 44—62); zo­
stała ona przygotowana do druku przez ucznia Clausa — A. M. Butlerowa.
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ski chemik W. Kączkowski39. W wyniku krytycznej analizy broszury 
Śniadeckiego utożsamił on vestium z rutenem , wyodrębnionym przez 
Clausa z platyny 36 lat później.

W rok później zajął się Jędrzejem  Śniadeckim ówczesny profesor 
chemii Akademii Rolniczej w Dublanach pod Lwowem J. Zawidzki 
w artykule o wprowadzeniu w Polsce teorii Lavoisiera, wydrukowanym 
w'zbiorze prac na tem aty historii chemii pod redakcją znanego historyka 
chemii P. Diergarta 40. Zainteresowawszy się odkryciem yestium i chcąc 
poznać m ateriał źródłowy, Zawidzki zwrócił się do petersburskiego che­
mika i historyka chemii B. N. Mienszutkina z prośbą o odnalezienie 
w  Archiwum Akademii Nauk francuskiego tekstu rozprawy Śniadeckiego
0 odkryciu vestium, przesłanego w 1808 r. do Petersburga.

W liście z 28 XI 1910 do Mienszutkina Zawidzki pisał:
„Polski tekst rozpraw y stanowi publiczny wykład uniw ersytecki

1 dlatego przedstawienie w  nim chemicznych manipulacji, reakcji itp. nie 
zawsze jest wystarczające, by udowodnić pełną tożsamość vestium z ru-

, tenem ” 41. Przestudiowawszy otrzymaną od M ienszutkina petersburską 
w ersję rozprawy Śniadeckiego i porównawszy ją z w ersją polską, Za­
widzki pisał 22 XII 1910 do swego korespondenta: „Petersburska rozpra­
wa uzupełnia w pewnym stopniu tekst polski, w obu wersjach jednak 
jest zbyt mało danych liczbowych, by rozstrzygnąć, jaką rudę platyno­
w ą miał do dyspozycji Śniadecki i czy mogła ona zawierać ruten. Z tych 
danych, ¡które posiadam, wynika ze znacznym prawdopodobieństwem, 
że Śniadecki otrzym ał chlorek ru tenu  (RUICI4), w  każdym jednak razie 
nieczysty i w małej ilości” 42.

„Odkryciem vestium — pisał Zawidzki w tymże liście — zająłem się 
z powodu ukazania się obszernej monografii o Śniadeckim (A. Wrzo­
sek, Jędrzej Śniadecki, życiorys i rozbiór pism , 2 tomy. Kraków 1910), 
w  której to odkrycie jest przedstawione w nieprawidłowym oświetleniu 
historycznym i chemicznym” 43. Do tej krytycznej uwagi trzeba dodać, 
że w  swym fundam entalnym  i dobrze udokumentowanym dziele A. Wrzo­
sek, profesor ogólnej i eksperym entalnej patologii Wydziału Lekarskie­
go Uniwersytetu Jagiellońskiego, rozpatrywał działalność naukową 
Jędrzeja Śniadeckiego przede wszystkim jako biologa i medyka, prze­
znaczając na to 237 stron drugiego tomu. Śniadeckiemu zaś jako chemi­
kowi autor udzielił 30 stron, a więc o jedną stronę mniej niż na analizę 
jego poglądów na wychowanie fizyczne. Odkrycie vestium ocenił W rzo­
sek jako nieporozumienie, oparte na pomyłce Śniadeckiego przy che­
micznej analizie surowej platyny (t. 2, s. 322). Pogląd ten uzasadniał 
Wrzosek opinią chemików francuskich i wypowiedziami uniw ersyteckie­
go kolegi Śniadeckiego — J. Franka (t. 1, ss. 107—110).

• Rosyjski historyk chemii P. I. Waldien, mówiąc „o świeżo dostrze­
żonych lub niedostatecznie jeszcze zbadanych a częściowo i wątpliwych 
pierwiastkach, w ykrytych przez doświadczonych badaczy bądź w rudzie 
platynowej, bądź w innych rzadko spotykanych m inerałach”, pierw iast­

39 Por.: W. K ą c z k o w s k i ,  N ow y m etal Jędrzeja  Śniadeckiego. „Chemik 
Polsk i”, nry 15—17/1907.

40 J. Z a w i d z k i ,  Die Einführung der lavoisiersehen Theorie in  Polen. ' 
W pracy zbiorowej: Beiträge zur Geschichte der Chemie. Leipzig—Wien 1909, 
ss. 509—514.

41 AAN, zespół 327, teka 2, nr 114, karta 2 verso.
42 Tamże, karta 5 verso.
43 Tamże, karta 5 recto.



56 Igor Znaczka-Jaworski

kach „wymagających dokładnego sprawdzenia lub zasługujących na to”, 
rozpoczyna chronologiczne ich wyliczenie od „vestium, które zostało 
w ykryte w rudzie platynowej przez J. Śniadeckiego w 1808 r. [...] — 
jest to zapewne ru ten ”. Ten zaś ostatni zaliczył Waldien do „nowych' 
pierwiastków, których istnienie zostało dokładnie ustalone przez rosyj­
skich naukowców” 44.

W późniejszym czasie odkrycie przez Śniadeckiego vestium zostało 
pozytywnie przedstawione lub wspomniane w pracach radzieckich 
specjalistów i historyków chemii E. Ch. Frictnana i A. F. Kapustin- 
skiego, którzy również utożsamiali vestium z rutenem  4S.

W Polisce Ludowej odkrycie vestium omówione zostało w  dw u treści­
wych, wielostronnych i dobrze uzasadnionych pracach B. Skarżyńskie­
go 46. We wstępie do W yboru pism  naukow ych i publicystycznych  
Śniadeckiego autor ten podał życiorys uczonego i bibliografię jego p ra c ' 
oraz dokładnie zanalizował działalność Śniadeckiego jako chemika i bio­
loga, lekarza i higienisty, a także jako publicysty. Druga praca Skar­
żyńskiego (z 1953 r.) poświęcona została Śniadeckiemu jako pionierowi 
nauk chemicznych w Polsce, stanowiąc przegląd jego działalności w tej 
dziedzinie na tle biograficznym.

Prof. Skarżyński słusznie wskazał na okoliczności, wykluczające 
możliwość wydania jednoznacznej opinii o wiarygodności lub fałszy- 
wości odkrycia przez Śniadeckiego vestium i o stosunku vestium do 
rutenu. Śniadecki i kontrolujący jego odkrycie uczeni francuscy badali 
nie te same rudy platynowe. Przytoczone przez Śniadeckiego własności 
vestium po części odpowiadają własnościom rutenu, po części zaś są 
wyraźnie różne. Jakość oraz czystość odczynników chemicznych sto­
sowanych w różnych czasach były również odmienne. Do tego dodamy 
jeszcze odmienność metod analitycznych stosowanych przez poszcze­
gólnych badaczy. Znaczenie zaś wszystkich tych okoliczności wynika 
wyraźnie choćby z zestawienia wyników badań Berzeliusa, Osanna 
i Clausa.

Rozważania swoje Skarżyński kończy wnioskiem, że tylko ekspery­
mentalne odtworzenie analizy rudy platynowej identycznej z badaną 
przez Śniadeckiego — co jest jednak niewykonalne — pozwoliłoby od­
powiedzieć w uzasadniony sposób na pytanie, czy polski uczony istot­
nie wyprzedził o 40 niemal lat odkrycie ru tenu  przez Clausa 47.

Z takim  wnioskiem trudno się nie zgodzić. Istotnie mamy tu  dość 
częsty w badaniach nad historią nauki i techniki wypadek, kiedy
o ustaleniu i ocenie historycznego wydarzenia decyduje eksperyment 48.

44 P. I. W a 1 d i e n, op. cit., ss. 558—559.
45 E. Ch. F r i c m a n ,  op. cit., s. 64; A. F. K a p u s t i n s k i j, A ndriej 

Sniadećkij i w ilenskaja szkoła chim ików. „Trudy Instituta Istorii Jestiestwozna- 
nija i Tiechniki”, t. 12, Moskwa 1956, ss. 22—39.

46 Por. przypis 10.
47 Por.: J. Ś n i a d e c k i ,  W ybór pism  [...], ss. 66—67; B. S k a r ż y ń s k i ,  

op. cit., ss. 130—131.
48 Skuteczność metod doświadczalnych w  podobnych badaniach oraz nieocenio­

ne ich znaczenie nie tylko dla historii, lecz i dla współczesnego rozwoju nauki
i techniki, wynikają wyraźnie z książki autora: I. L. Z n a c z k o - J a w o r s k i j ,  
O czerki istorii w iażuszczych w ieszczestw  ot driew niejszych  wriem ion do sieriediny  
X IX  w. Moskwa—Leningrad 1963 (por. też recenzję tej książki W nrze 3/1965 
„Kwartalnika”) oraz z jego artykułów w  „Sowietskoj Archieołogii” (nr 4/1959), 
„Archieołogii” (Kyiw 1963, t. 15), „Kwartalniku Historii Nauki i Techniki”' 
(nry 3/1958 i 2/1960), „Cemencie-W apnie-Gipsie” (nr 7—8/1962) i w  „Silicattechnik” 
(nr 4/1961).
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Biorąc więc pod uwagę całość znanych nam  a niepełnych źródeł, 
uważać można Jędrzeja Śniadeckiego jedynie za prawdopodobnego nie­
zależnego współodkrywcę nowego pierw iastka chemicznego grupy pla­
tyny, jak się zdaje — rutenu. Uzupełniających wyjaśnień i sprecyzo- 
wań mogłyby dostarczyć pogłębione studia nad pisemnymi źródłami 
z kilku krajów  oraz eksperymentalne» przebadanie próbek takiej rudy  
platynowej, jaką rozporządzał Śniadecki, i to zarówno metodami ongiś 
stosowanymi, jak i metodami dzisiejszymi. To bardzo trudne i żmudne 
zadanie badawcze jest wprawdzie możliwe do wykonania, lecz prak­
tycznie niemal nierealne.

Petersburska Akademia Nauk w dużym (choć nie wystarczającym) 
stopniu wykazała zainteresowanie odkryciem vestium przez Jędrzeja 
Śniadeckiego i współuczestniczyła w rozpowszechnieniu wiadomości
o tym  odkryciu. Naukowcy zaś Rosji i ZSRR oddali należne względy 
wybitnemu i wielostronnemu polskiemu uczonemu.

E H f l a C E f ł  C H f l f l E L I K H  H  I I E T E P E Y  P  T  C K A 3  A K  A /J E  M M  H A Y K

A k t h b h ł i h  n o c j ie f lo B a T e n b  A .  JIaBya3i>e, BbiflaioiHHHCJi h  paaHocTopoHHirił n o j ib C M ił yyeHbift 
n e p B o ii  nojiOBHHŁi X I X  b . EH flaceft CHJtfleyKH ( 1 7 6 8 — 1 8 3 8 )  ocTaBH Ji 3Ha>fflTejibHbm c i ie f l  b  p a 3 -  

b h t h h  H O Bofl, aHTHiJwioniCTHHecKoK x h m k h  c B o e r o  h  n o c j r e f ly io m e r o  BpeM eHH. M ta o r n e  H a y r o w e  

npeflCTaBjiCHHa 3 T o r o  y n e H o r o  h o c h j ih  H acT onb K o H O B a T o p cK H ił x a p a K T e p ,  h t o  o n e p e a c a iiH  C B o e  

B p eM a h  6 h j i h  n o m r r b i, n p H 3HaHbi h  n o  f l0 CT0 HHCTBy o u cH eH b i t o j i ł k o  b  n o c n e s y i o m e e  B p eM a. 

I I o f l o 6 H y io  y ^ a cT b  p a 3 f le iw io T  T p yflb i C H a fle ijK o ro  h  b  o ^ h o m  H3  rn aB H b tx  HanpaBjlCHHH x h m h h  

e r o  BpeM eHH —  OTKpbiTHe h  iłc c j ie f lO B a iw e  HOBbix XHMtraecKHX s j ic m c h t o b  h ,  b  «łacTHocTH , M eT an -  

j io b  njiaTHHOBOił r p y n n b i .

Bcjiea 3a  p a 6 oTaM H a H ra iiH a ii y . X. B oju tacT O H a, C. T e u H a in a  h  (JipaH ijysoB  JI. H. B o K e -  

neHa, A .  <I>. O y p K p y a  b  s t o A  o ó n a cT H , C u r o e u K u  b  1 8 0 8  r .  c o o 6 h ih h  b  O T fle jib n o ił 6 p o r a io p e

o  t o m ,  h t o  o h  o 6 H a p y * H n  b  njiaTHHOBOił p y f le ,  B b if le n a j i  H3  H e e  h  H c c n e f l o s a j i ,  H a p n / ty  c  o t k p m -  

TbiMH e r o  npefluiecTBCHHHKaM H xHMH4ecKHMH 3 jieM eHTaM H (n a n jia ^ H H , p o g n i ł ,  o c m h K , H pH flH ił) 

TaK>Ke HOBbift M eT ajm , H a3BaHHbiił h m  B e c r a e M . R i t o  n poB ep K H  c b o h x  b b ib o h o b  o h  n o c n a j i  c n e -  

im ajib H b rił M eM yap  (c m . 4 > o to k o iih k >  M eM yap a  b  npHJioaceHHH) c  om icaH H eM  H O B oro M eT a n jia  

h  c n o c o 6 a  e r o  B b ifle n e H ra  b  AKafleM HH HayK b  I la p n a c e  h  I I e T e p 6 y p r e .

K o m h c c h h  BHflHeHHDK <ł>paHuy3CKHx x h m h k o b  (B ep T O Jiite , T h t o h  f le  M o p B o , O y p K p y a  h  B o -  

K eneH ) H e n o f f r o e p # n j ia  b m b o # o b  C n a f le u K o r o  h  o c n o p n n a  cym ecT B O B aH tte Becraa. E b in o  j ih  

0 6«3 aH 0  3 t o  sa K jn o ieH H e  H eTo«m ocTH  p a ó o T b i C H flA eiocoro  h j ih  e r o  (J)paHuy3CKKx KO Jiner, p a 3 -  

j n r o n o  b  h x  M eT O flax aH aJtroa  h  iHCTOTe peaKTHBOB, a  M oaceT  6 biTb h  b  c o c T a B e  H cxo flH b ix  n p o 6  

n n a n iH O B o S  p y s b i  —  o c T a e T c a  H eroBecTH biM . H o  n o c n e  3 T o r o  C H ^fleuK H  6 o jn > m e H e B 0 3 B p a -  

m a jic f l  k  B o n p o c y  o  B ecT H e.

n e T e p 6 y p rcK a a  A K a fle M a a  HayK H a ocH OBam rH o T 3H B a aKafleM HKa S I .  f i -  3 a x a p o B a  He Hamna 
B0 3 M03KHMM HpH3 HaTb BeCTHfi flO nO ffTBep*fleH H H  e r o  OHblTaMH f lp y m x  XHMHKOB, HO OnyÓJIH- 

KO Bana M eM yap  C H H fleK K oro 6 e 3  KO M M em rapneB. A K aaeM H K  B . C e B e p n iH  b  1 8 1 2  r .  OTMeTHJt 

B CBOeM COHHHeHHH OTKpbiTHe CM fleL[KIIM  BeCTHfl, KOTOpblft 3aT eM  6 bUI HaflOJITO 3 a 6 bIT. OflHaKO  

npoflOJDKaBuiHCCH b  P o c c h h  onHCaHHbie b  CTaTbe p a ó o T b i n o  n n an iH O B b iM  M eT an n aM  H a o rr p e fle -  

jieHHOM 3 T a n e  n o c n y a a u m  noBOflO M  a j ih  T o r o , h t o 6 m  B epH yT b e r o  H3  3 a 6 B e n M .

B  1 9 0 7  r .  nojibCK Hił x h m h k  B . K o h h k o b c k h  n p m u e j i  k  B b iB ofly  0 6  h a c h t h h h o c t h  B ecT iM  C h j -  

^ e iiK o r o  c  p y r e m ie M , BbiflejieH HbiM  m  iraaTHHOBOH p y f lb i c n y c r a  3 6  JteT (b  1 8 4 4  r . ) ,  H e3aBHCHMO 

o t  C H H flem coro  h  6 o j le e  coB epm eH K biM H  MeTOflaMH, pyccK H M  n p o ^ e c c o p o M  K . K .  K n a y c o M .  

B  1 9 1 0  r .  nojibCKMił n p o (j> ecc o p  x h m h h  S I .  3 aBHTCKH n o f lT B e p f lm i B0 3 M0 acH0 CTb n o a o 6 HOń H flen -  

TH(J)HKaUHH.
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B flajTŁHeftmeM Bec-ruń OToamecTBJMjm c pyreHHeM pyccKHił axafleMHic n .  H . BanbfleH (1917 r .)  
h  coBeTCKHe yneHbie 3 .  X. ®pHUMaH (1927 r .)  h  A. <£>. KanycniHCKHił (1956 r.).

O flH aK o oflH0 3 H aiH oe 3aKjnoneHHe n o  3 T0 M y n o B o fly  HeB0 3 M0 * H 0  6 e3  cooTBeTCTByiom eft 

3 KcnepHMeHTajibH0 ń  npoBcpKH . C iw fleitK H , ({¡paHnyscKne x h m h k h  h  Knayc b  p a 3 Hoe bpcm h aHa- 

jiH3H poBajra pasjiHMHbie n p o Ô H  n jiaiH H O B tix p y fl  p a 3 JiOTHbiMH ace MeTOflaMH h  peaKTKBaMH. 

3 Ha<ïeHHe 3 t h x  0 6 cT 0 HTejibCTB p j i n  n o n yn n sn n n cca  h m h  p e 3yjn>TaTOB o ie H b  Hanw flH O H3  cp aB -  

HCHHa HâMH B flaHHOił CTaTbe 4>yHflaMeHTajIbHbIX HCCJieflOBaHHH H aa p a 3J!HHHbIMH pyCCKHMH 

pyflaMH H. SI. K e p q e jm y c a , T. B. 0 3 aHHa h  K. K. Kjiayca.
IIo3TOMy b Bonpoce —  He npeflBocxHTiui jth nojn>CKHft yneHbifl Ha 40 neT OTKpbrrae KnaycoM 

xHMHnecKoro sjieMeHTa pyTernw —  mm HMeeM HepeflKHH b HccneflOBaHHsx no  h c to p h h  HayKH 
h  TexHHKH cjryMaft, Korfla pem aiom ee 3HaneHHe u n s  ycTaHOBJleHM hjih  o ik h k h  HCTopmecKoro 
c o 6 h th h  npno6peraeT 3KcnepHMeHT.

Hcxofta H3 HMeiomHxc» HenonHbix MaTepnanoB mm cw raeM  A. Ciwflemcoro BepoflTHbiM 
He3aBHCHMbiM yMacTHHKOM OTKpbiTKH HOBoro XHMHHecKoro sjteMeHTa nnaTHHOBofi rpymibi, no- 
-BHflHMOMy, pyreH M .

j ę b r z e j  Śn i a d e c k i  e t  l ’a c a d é m i e  d e s  s c i e n c e s
DE ST.-PETERSlBOURG

Jędrzej Śniadecki <1768—1838), disciple de Lavoisier, éminent omnisavant polo­
nais de la première moitié du X IX  siècle, a exercé une certaine influence au dé­
veloppem ent de la nouvelle chimie antiflogistonienne de son époque et de l’époque 
postérieure. Plusieurs conceptions scientifiques de ce savant portaient un caractère 
tellem ent novateur, que dévancant son temps, elles n’ont pu être comprises, accep­
tées et appréciées qu’à l’époque, qui l’a suivi.

Tel fut aussi le sort des travaux de Śniadecki consacrés à un des problèmes 
essentiels de la chimie de son temps et, notamment, aux découvertes et aux recher­
ches de nouveaux éléments chimiques et, en particulier, des m étaux du groupe 
des platinés.

À  la suite de l’apparition des travaux des Anglais: W. H. W ollaston et S. Tennant 
et des Français: L. N. Vauquelin et A. F. Fourcroy, Śniadecki a publié en 1808 une 
brochure spéciale où il faisait savoir, qu’en plus des élém ents chimiques découverts 
par ses prédécesseurs (palladium, rhodium, osmium, iridium) il avait découvert, 
dégagé et analysé dans le minerai de platine un nouveau métal, qu’il avait appelé 
vestium. Pour vérifier ses thèses, il envoya aux Académ ies des Sciences de Paris et de 
St.-Petersbourg un rapport détaillé (cf. ci-jointe photocopie du rapport) avec la 
description du nouveau métal et de la  manière dont il l ’avait dégagé.

Une commission d’éminents chimistes français (C. Berthollet, L. B. Guyton de 
Morveau, Fourcroy et Vauquelin) ne confirma pas les preuves de Śniadecki et 
contesta l’existence du vestium . Quelles étaient les causes d’un te l verdict? Était- 
-ce , peut-être, l ’effet d’un manque de précision dans de travail de Śniadecki ou une 
inexactitude de ses collègues français, les différences des méthodes d’analyse 
appliquées ou l’état de pureté des réactifs ou, peut-être, une différence dans la 
composition des échantillons de départ du minerai de platine? Tout cela reste incon­
nu. Nous savons seulem ent que Śniadecki na revint plus à la question du vestium.

L’Académie des Sciences de St.-Petersbourg, basant sur l’opinion d’un de ses 
membres J. D. Zakharov, ne voulut reconnaître la découverte de Śniadecki sans une 
confirmation de l’existence du vestium  par d’autres chimistes, mais a cependant 
publié le mémoire de Śniadecki sans commentaires. En 1812, V. Séverguine, membre 
de l ’Académie des Sciences, a mentionné dans ses oeuvres la découverte du. vestium  
par Śniadecki, mais ensuite le vestium  a été de nouveau oublié pour longtemps.
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Cependant, les études ultérieures sur les platinés, réalisées en Russie et décrites 
au présent article, ont permis, à une certaine étape, de tirer de l’oubli la découverte 
de Śniadecki.

En 1907, un chim iste polonais, W. Kączkowski, arriva à la conclusion que le  
vestium  de Sniadêcki est identique au ruthénium dégagé du minerai de platine 
en 1844 (trente-six ans après la découverte de Śniadecki et indépendamment de 
lui) avec des méthodes plus exactes par le  professeur russe K. E. Claus. En 1910, 
le  chimiste polonais prof. J. Zawidzki confirma la possibilité de cette identité. 
Du même avis étaient ensuite l’un des membres de l’Académ ie Russe des Scien­
ces: P. I. Walden (1917), ainsi que les savants soviétiques: E. ,Kh. Fritsman (192?) 
et  A. F. Kapoustinsky (1956).

Cependant, il est impossible de faire une conclusion' sans réserve à ce sujet sans 
une, vérification expérim entale respective. Śniadecki, les savants français et Claus 
ont analisé en différentes époques les échantillons différents des minerais de platine, 
en utilisant les méthodes différentes et les réactifs différents. La comparaison des 
résultats des études fondamentales de divers minerais russes, réalisées par I. J. Ber­
zelius, G. V. Osann et K. E. Claus; faite dans le présent article, permet de comprendre 
l ’importance des facteurs précités pour la confrontation des résultats, obtenus par 
Śniadecki, les savants français et Claus.

Ainsi la résolution du problème, si le savant polonais avait devancé de quarante 
ans la découverte de l’élém ent chimique de ruthénium par Claus, est un cas assez 
répandu dans les recherches sur l’histoire de la science e t  des techniques, lorsque 
l ’expérim ent commence à jouer le  rôle définitif pour la constatation et l’apprécia­
tion d’un événem ent historique.

A  l’avis de l’auteur de l’article, J. Śniadecki est, d’après toute probabilité, le  
participant indépendant de la découverte du nouvel élém ent chimique du groupe 
des platinés, appelé aujourd’hui ruthénium.


